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1. Wydanie w I w.n.e. dzieła Apiciusa „ D e re coquinaria" 
bodaj po raz pierwszy werba l i zowało pog ląd , iż sposób 
odżywian ia jest w y s u b l i m o w a n ą „ sz tuką k u l i n a r n ą " 
— umiejętnością , k t ó r a przynależy do obszaru sztuki 
(arsjtechne), a więc umiejętności wykonywania czegoś wed­
ług reguł . Bliska arystotelesowskiej „wiedzy produktywnej" , 
ars victuaria — w XII-wiecznej klasyfikacji Radulfa da 
Campo Lungo zw. P ł o m i e n n y m i Hugona od św. W i k t o r a 
— była j e d n ą z siedmiu sztuk mechanicznych. I c h o ć później 
wyłączona zos ta ła z tych klasyfikacji, k tó r e zmierzały k u 
s fo rmułowan iu definicji sztuki j ako wyłącznie zdolności 
wytwarzania p i ękna (siedem sztuk p ięknych wg Batteux 
z poł . X V I I I w . ) , to dzięki estetyce idealistycznej „ s z t u k a 
kul inarna" mog ła znaleźć miejsce albo wś ród umiejętności 
pojmowanych nadal zgodnie z an tyczną , nieco ty lko zredefi-
n i o w a n ą dys tynkcją (sztuka j ako wiedza fachowa, j ak kra­
wiectwo, medycyna, handel i o b r o n n o ś ć ) , lub — jak to 
u jmował w nieco zawiły s p o s ó b Libel t — w ś r ó d tzw. sztuk 
społecznych, kszta ł tu jących p la tońsk ie ideały prawdy, pięk­
na i dobra w życiu oraz upiększających to życie. W tego 
rodzaju maksymalistycznych spekulacjach konstytuowano 
całą sferę kul tury materialnej, od k tóre j ż ą d a n o , by potrzeby 
czysto praktyczne zaspoka ja ła na równi z potrzebami „wy­
ższego r z ę d u " ; by użyteczne by ło zarazem przyjemne, j ak 
chciał Arystoteles. T o zaś przesuwa całe zagadnienie w rów­
nym stopniu k u estetyce psychologicznej (zwłaszcza w jej 
hedonistycznej wersji kar tez jańskie j , zdynamizowanej przez 
z gruntu antyintelektualne, dwudziestowieczne spekulacje 
snute w o k ó ł teorii upojenia), j ak k u historii ku l tury i an-
topologii kul turowej. Sztuka kulinarna — z ca łym towarzy­
szącym jej ry tua łem przepisów, ks iążek kucharskich, hierar­
chią pomieszczeń, mebli, naczyń, n a k r y ć s to łowych, s łużby 
i td . ) — jest jednym z kluczowych m o m e n t ó w obyczajowości 
(stylu życia), osadzonym w społecznych hierarchiach. Dzisiaj 
m o ż n a na to popa t r zeć w jeszcze inny, nowy s p o s ó b , bu rzący 
dawne, segmentycyjne ustalenia, k tó re oddzielały to, co 
wrodzone od tego, co nabyte w trybie ku l tu rowym: dziś 
wiadomo, że obycza jowość — doświadczenie społeczne 
— konwencje kulturowe ( ś rodowiskowe) , poprzez swą trwa­
łość /zakorzenienie kształ tują naszą o s o b o w o ś ć i wchodzą 
w zapis genetyczny. N a w y k i kul turowe są „ d r u g ą n a t u r ą " , 
da jącą o sobie znać w najróżniejszych sytuacjach. 1 

2. Uczta Babette: do małej osady duńskie j przybywa 
uciekinierka z ogarnięte j rewolucyjnym terrorem Francji . 
Życzliwe, ale pe łne dystansu D u n k i , k tó re udzieliły Francuz­
ce schronienia, powierzają jej prowadzenie domu, wprowa­
dzając w tajniki miejscowej sztuki kulinarnej — w proste, czy 
nawet prymitywne w swej oszczędności przepisy oparte na 
k i l k u podstawowych sk ładn ikach (słynny przepis na polew­
kę z żytniego chleba, notabene stosowany do dziś w tradycyj­
nej kuchni skandynawskiej). Babette, osoba nieco tajem­
nicza, o niejasnej przeszłości , aklimatyzuje się w nowym 
ś rodowisku , ale kiedy nieoczekiwanie otrzymuje znaczny 
spadek, wydaje go w całości na realizację osobliwego kap­
rysu — wystawnego przyjęcia dla duńsk i ch gospodarzy. 

k tó ry staje się w r ó w n y m stopniu popisem jej kulinarnego 
mistrzostwa j ako kucharki głośnej restauracji paryskiej, j ak 
manifes tac ją wysublimowanej i zawsze nieco l ibertyńskiej 
ku l tu ry francuskiego s tołu . 

Ta fabularnie prosta historyjka, skonstruowana w nie­
spiesznym rytmie kolejnych sekwencji p r z y g o t o w a ń do owe­
go przyjęcia — k t ó r e stopniem swej szczegółowości w pew­
n y m momencie wręcz ba lansują na granicy telewizyjnego 
kursu gotowania — m o ż e być analizowana j a k o podręcz ­
nikowe wręcz ćwiczenie z antropologii kul turowej . M a m y 
oto t y p o w ą sytuację zderzenia d w ó c h różnych stylów życia 
— odmiennych zespołów codziennych/rutynowych zacho­
w a ń w obręb ie kul tury europejskiej, w które j stół (kul tura 
stołu) jest, j ak twierdzi Norber t Elias, w ogóle podstawowym 
elementem cywilizacji Zachodu i świadec twem okreś lonych 
o b s z a r ó w kompetencji kul turowych (stylu życ ia / sposobu 
bycia) . 2 T o oczywiste, iż „ zach o w an i e się przy stole" (by 
spa ra f razować tytuł podstawowego dla nowożytne j cywiliza­
cji zachodniej pod ręczn ika autorstwa Erazma z Rotter­
damu) jest zarazem wyrazem okreś lonej tezy egzystencjalnej, 
a w konsekwencji — j a k o kategoria behawioralna — elemen­
tem społecznej stratyfikacji i czynnikiem kszta ł tu jącym za­
chowanie dystynktywne. Pozwala to sy tuować op i saną 
w Uczcie Babette h is tor ię w poletku znanej soc-
jo-etnologicznej tezy orbis interior — orbis exterior, oraz j a k o 
ilustrację zderzenia kulturowego, inicjowanego przez poja­
wienie się „ o b c e g o " . W t y m wypadku chodzi o zderzenie 
d w ó c h antytetycznych kul tur europejskich: zamknię te j , su­
rowej kul tury mieszczańskiej z o t w a r t ą , wyra f inowaną , 
kosmopo l i t yczną k u l t u r ą „ d w o r s k ą " — tą , k t ó r ą s tworzyła 
i „ucywi l i zowała" n o w o ż y t n a Francja i k tóre j szczególnym 
symbolem sta ła się francuska kuchnia. T o zas ługą francus­
k ich kucharzy ( M . A . Careme), arystokracji i m ę ż ó w stanu 
(np. k a r d y n a ł ó w Richelieu i Mazar in czy markiza Louis de 
Bechameil) by ło doprowadzenie nowoczesnej sztuki kulinar­
nej, j a k ą w X V I w. stworzyli u siebie Włos i , do nieznanego 
d o t ą d wyrafinowania i urozmaicenia, rozpropagowanego 
nas tępn ie przez dzieła w rodzaju słynnej Physiologie du gout 
A . Brillat-Savarina z 1825 r. 
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W tej perspektywie, pokazana w Uczcie Babette historia 
nabiera wręcz cech „wyznan ia wiary" . Odwołuje się bowiem 
— jak wolno sądzić — do istoty kantowskiej polemiki 
pomiędzy klasą ś rednią (mieszczaństwem) a d w o r s k ą klasą 
wyższą. A w konsekwencji — do sporu między dwiema 
postawami moralnymi: p r o t e s t a n c k ą (w jej skrajnym wyda­
n iu pie tys tów) i ka to l i cką , wraz z o d p o w i a d a j ą c y m i m 
dwojakim rozumieniem pojęcia cywilizacji: albo j ako oby­
czajowości zamknię te j , wewnętrznej (protestantyzm), albo 
zewnętrznej (katolicyzm). 

Wszystko to każe też spojrzeć na Ucztę Babette j ak na 
moralitet , k tó ry eksploatuje i m m a n e n t n ą cechę kul tury s tołu 
— tę mianowicie, iż owa kultura, j ako kwintesencja okreś ­
lonej filozofii życia, determinowana jest przez właściwe sobie 
przesłanki etyczne. Zgodnie z żelaznymi regułami filozoficz-
no-dydaktycznej przypowieści , toczy się walka o dusze 
ludzkie, zaś bohaterowie postawieni zostają wobec koniecz­
ności dokonania wyboru pomiędzy podstawowymi katego­
r iami i pojęciami , k t ó r e zresztą zdają się alegorycznie 
uosab i ać : między C n o t ą i Grzechem (tu: Ł a k o m s t w a ) , Pychą 
i W i a r ą , P r a w d ą i K ł a m s t w e m . Sytuacja wyboru balansuje tu 
na k rawędz i konf l ik tu k u l t u r o w e g o / ś w i a t o p o g l ą d o w e g o 
w ca łym jego wymiarze. Decyzja wzięcia lub nie udzia łu 
w uczcie jest r ó w n o z n a c z n a z opowiedzeniem się za j e d n ą 
z d w ó c h opcji, wa r to śc iowanych jednak z punk tu widzenia 
protestantyzmu: za t radycją (s tabi lnością , t rwałością , praw­
dą) , b ą d ź za zmianą (rewolucją, ruchem, a więc też k łams t ­
wem i pozorem). 

Ale mimo zarysowującego się niebezpieczeństwa zachwia­
nia r ó w n o w a g i , sam fakt zajęcia miejsca przy stole decyduje 
ostatecznie o porzuceniu konf l ik tu — na rzecz uczestnictwa 
i otwarcia na „ o b c e g o " . W wyjaśnieniu tego procesu do-
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1 Problemy te przedstawia wnikliwie Elżbieta Gieysz tor -Mi łobędzka , Na­
tura, nauka, sztuka — nowy paradygmat, [w:] Sztuka a natura. Materiały 
X X X V I I I Sesji Naukowej Stowarzyszenia Hi s toryków Sztuki przeprowadzo-
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chodzenia do akceptacji przydatny m o ż e być, znany z teorii 
t eks tów mechanizm wzajemnego oddz ia ływania kultur: wia­
domo, iż owo oddz ia ływanie sprowokowane jest bardziej 
przez różnice , niż p o d o b i e ń s t w a , i to z d w ó c h p o w o d ó w : albo 
dlatego, że „ o b c a " idea wpisuje się w znajome wyobrażen ia 
i war tośc i ( „poszuk iwan ie swojego"), lub odwrotnie, dlate­
go, że jest nieznana, a więc b u d z ą c a zaciekawienie ( „ p o ­
szukiwanie obcego"). To „ o b c y " wprowadza w wewnęt rzne 
struktury kul turowe to, co przychodzi „z z e w n ą t r z " i wywo­
łuje impuls zmiany kulturowej. 

Przebieg uczty Babette, o narasta jącej dramaturgii stop­
niowego p rze ł amywan ia dystansu i k o n w e n a n s ó w , staje się 
nieomal o b r z ę d e m wzajemnego obdarowywania się, niczym 
w potlaczu; kluczowym momentem ak tywizu jącym „ k u 
integracji" dwie antytetyczne kul tury europejskie. Z pierw­
szym kęsem wykwintnej francuskiej zakąsk i dochodzi do 
integracji odmiennych tradycji i gest ten ma tutaj wymiar 
wręcz ekumeniczny, j akże odległy od destrukcyjnej, lewac­
kiej wizji samounices twia jącego się społeczeństwa konsump­
cyjnego, j a k ą pokazano w g łośnym swego czasu Wielkim 
żarciu. M o ż e jest to też gest polityczny, jeśli spojrzeć na ten 
problem z perspektywy wciąż utopijnej wizj i zjednoczonej 
Europy (i szerzej świata , w jakiejś kolejnej, raz po raz 
uaktywnianej ułudzie „ in t e rnac jona l i zmu" ) . War to tu więc 
p r z y p o m n i e ć k o ń c o w e sceny Uczty: po wspan ia łym przyję­
ciu wszystko wraca do dawnego. Poziom porozumienia 
i akceptacji nie przekroczył tutaj granic, jakie wyznacza np. 
obiad w egzotycznej restauracji — miły, odświę tny epizod 
w rutynie życia codziennego lub w turystycznym programie. 
Nowe doznania i doświadczen ia tym silniej wyznaczyły 
ustalone t radycją i p r ze sądem strefy „swojskośc i " („ojczyz­
ny mniejszej"), by chron ić je przed kole jną u top i ą . 
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2 Norbert Elias, Przemiany obyczajów w cywilizacji Zachodu, Warszawa 1980 




